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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 30. Listopada.

Dwór  Królewski przywdział  w d. 26. m. bv 
żałobę za N. Królową Saską, wdowę, na trzy 
tygodnie.

Jego  Królewiczoska Mość  Xiążę W i l ­
l ie l m  P r u s k i  (syn N.  Króla ) powróc ił  tu 
z Weymar .

Wiadomości zagraniczne.
Królestwo Neapolitańskie.

Z' N e a p o l u ,  dnia j o . Listopada.
Dnia  7. m. b. z południa przybył ' tu Jego  

Królewiczoska Mość Xiąźę  Następca tronu 
Pruskiego,- pod nazwiskiem Hrabiego  Z o l ­
l em .  O n ’a 8- udał  się do zamku Królewskie­
go' Por t ic i ,  dla odwiedzenia-NN» Królestwa,.

a- ztamtąd do Favori ta  do J c h  Królewicz,- 
M M ,  Xięstwa Salerno-.

D n i a  i t , L i s t o p a d a .
Je go  Królewiczoska M oś ć  X.  Następca tro- 

nu  Pruskiego,  obeyrzawszy onegday naypię-- 
knieysze punkta okolicy N eap o lu ,  był  na n a ­
bożeństwie w Pru sk ie y  kaplicy poselskiey.- 
P o t e m  przyimował odwiedziny Xiąźąt  Kala- 
bryi i Sa le rno,  a na wieczór  był  w teatrze 
San Carlós. W c z o r a y  przepędzi ł  Królewicz  
Jm c naywiększą część czasu przedpo ludn io1- 
wego wKrólewskiem m useum ,  a potem obia­
dował  u Króla Jmci ,  gdzie cały dwór w ga­
lowych ubiorach  był  zgromadzony,  P o o b i e -  
dzie przyimował Je go  Królewiczoska Mość' 
w swoich pokoiach grono  dyplomatyczne.  
Naypięknieysza pogoda uprzy jemniała  do tąd’ 
pobyt N.  Królewicza,  który korzystaiąc z n i e y  
uda się przez Puzzuołi  na wyspę Ischia.

_Dhia 2. m. b. kobieta iedna  |w gminie Car- 
dito w prowincyi  Neapoli tańskiey, wydała n a  
świat podwóyny p łóddziwotworny .  Ob a dw a
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c i a ł a  z ł ą c z o n e  Bą z  s o b ą  o d  r a m i o n  a ź d o  ż y ­
w o t a ,  t ak iż s k ł ad a i ą  t y lko  i e d n o  c i a ło  o  2ch  
g ł o w a c h , 4 c h  r ę k a c h  i 4 ch  n o g a c h .  P o r o ­
d z e n i e  by ło  b a r d z o  c i ę ż k i e  i l ę k a i ą  s i ę  i e ­
s zc ze  o ż yc i e  ma tk i .  P o t w ó r  z a c h o w a n y  b ę ­
dz i e  w sp i ry tu s i e .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  22. L i s t o p a d a .

Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k i w a ł a  d o t ą d  p u b l i ­
c z n o ś ć  w y j a ś n i e n i a  w z g l ę d e m  s k u t k ó w  p o d a ­
n e g o  p r z e z  B i s k u p ó w  f r a nc ,  m e i n o r y a l u ,  t u ­
d z i e ż  u m i e s z c z a n y c h  c z a s e m  w M o n i t o r z e  o b ­
w i e s z c z e ń  t y c z ą c y c h  s i ę  m a ł y c h  s e m i n a r y ó w  
i m i a n o w a n i a  ich D y r e k t o r ó w .  N a s t ę p u j ą c y  
w y c i ą g  z l i s t u pa s t e r sk i e g o  A r c y b i s k u p a  p a r y s k ,  
w  czę śc i  p r z y n a y m n i e y  z a s p o k o i  t ę  c i e k a ­
w o ś ć .  „ P o  d z i e w i ę c i u  m i e s i ą c a c h  p r z e p ę ­
d z o n y c h  w t r w o d z e  i n i e s p o k o y n o ś e i ,  ( t a k s i ę  
w  n i m  o d z y w a  A r c y p a s t e r z , )  m a m y  p o c i e c h ę ,  
iż  m o ż e m y  W a m  d o n i e ś ć ,  źe  o w e  k o s z t o w n e  
i n s ty t u t a  b ę d ą c e  d l a  W a s  c e l e m  ty lu  o f i a r ,  a 
d l a  n a s  p r z e d m i o t e m  ty lu  s t a r a ń ,  o w e  s z k o ł y  
d u c h o w n e ,  o w e  m a ł e  s e m i n a r y a ,  k tó r e  czas  
k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e m i  u c z y n i ł ,  a b e z  k tó ­
r y c h  w o y c z y z n i e  n a s z e y  n i e  b y ł o b y  n a d z i e i  
o d p r a w i a n i a  s ł u ż b y  ho źe y ,  ż e  te  m ó w i ę  s z k o ­
ł y  z o s t a n ą  w n a s z y m  r ę k u .  P o d  d o z o r e m  
A r c y p a s t e r z y  i p o d  o p i e k ą  K r ó l a  o t w o r z o n e  
z n o w u  z o s t a n ą  te św ię t e  s c h r o n i e n i a ,  t e  n a -  
d z i e i e  kośc io ł a  i p ańs twa .  T a k  w  i s t oc i e ,  
B ó g  t o  i e s t ,  k t ó r y  n a m  u ż y c z y ł  m o c y  i p o ­
c i e c h y ;  n i e  m y ś l c i e  b o w i e m ,  ż e ś m y  p o w o d o ­
w a n i  s ł a bo śc i ą  l u b  b r a k i e m  o d w a g i ,  da l i  z e ­
z w o l e n i e  n a s z e  n a  k tó ry  b ą d ź  z  p r o p o n o w a ­
n y c h  s p o s o b ó w  z a g o d z e n i a  r z e c z y ,  k tó r e  n i e -  
z a s p o k a i a i ą c  s u m i e n i a ,  n i e  d a i ą c  n a w e t  p e -  
w n e y  r ę k o y m i  p o k o i u  z l u d ź m i ,  n i e  r o z u -  
m i e y c i e ,  i żby  w sku t ek  k tó r e g o  z  o w y c h  
s p r z e c i w i a i ą c y c h  s i ę  s o b i e  w y r z e c z e ń ,  w s k u ­
t ek  l e k k o m y ś l n e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  k tó r e b y  Bi ­
s k u p a  z a r u m i e n i ć  m u s i a ł o ,  a k tó r e g o  s i ę  
św ię ty  A p o s t o ł  P a w e ł  n a w e t  p o d e y r z e n i a  s a ­
m e g o  w y s t r ze ga ł ,  J e z u s  C h r y s t u s  też  u c z n i o m  
s w o i m  w y s t r z e g a ć  s i ę  k a z a ł ,  us t a  n a s z e  w tak 
k r ó t k i m  cza s i e  N i e  i T a k  w y r z e c  m i a ł y ,  i 
i ż b y ś m y  g w a ł c ą c  p o w i n n o ś c i  n a s z e  p r z e -  
n i e w i e r z y ć  s i ę  m i e l i  z a s a d o m ,  k t ó r e ś ­
m y  u r o c z y ś c i e  w y z n a w a l i  w z g l ę d e m  in s t r uk -  
cy i  d u c h o w n e y  i n i e p o d p a d a i ą c y c h  p r z e d a ­

w n i e n i u  p r a w  k oś c io ł a .  P o w t a r z a m y  r a z  ie-  
s z c z e ,  ż e  O p a t r z n o ś ć ,  k tó r a  w n a y w i ę k s z y m  
uc i s ku  n a  p o m o c  n a m  p r z y s z ł a ,  w y n a l a z ł a  
ś r o d e k  u c z y n i e n i a  p o d o b n e i n  d o  z i s z c z e n i a  
t e g o ,  c o ś m y  za n i e p o d o b n e  u w a ż a l i ,  i c o b y  
i t e r az  b e z  p o d a n e g o  n a  p o c i e s z e n i e  n a s z e  
Ś rodka  n i e p o d o b n e m  n a m  s i ę  z d a w a ł o . “

W  d z i e n n i k u  S p o r ó w  n a s t ę p u j ą c y  c z y t a m y  , 
a r t y k u ł :  „ D z i ę k i  B o g u  O p a t r z n o ś ć  s p r a w i e ­
d l i w s z a  ies t  i b a r d z i e y  l u d z k a ,  n i ź  d y p l o m a ­
tyka .  G r e c y a  i P o r t u g a l i a  są  t ego  w i d o c z n y m  
d o w o d e m .  O d  7 la t  s t r u m i e n i a m i  p ł y n i e  
g r e c k a  k r e w  w M o r e i .  C ó ż  na  to d y p l o m a ­
t y k a ?  S p o k o y n i e  s i ę  p r z y p a t r u i e .  I  c z e g ó ż  
m i a ł a b y  s i ę  6p i e6 zy ć?  P o c z e k a y m y  i e s zc ze  
c h w i l ę ,  a n i e  b ę d z i e  a n i  i e d n e g o  G r e k a ,  a 
w t e n c z a s  i k ł o p o t  s i ę  sk o ńc z y .  A i e  O p a t r z ­
n o ś ć  n i e  ch c i a ł a  c z ek a ć ,  A l e x a n d e r  u m i e r a ,  
a  m ł o d y  i e g o  n a s t ę p c a  z ag ra ż a  K o n s t a n t y n o ­
p o lo w i .  W t e n c z a s  d o p i e r o  d y p l o m a t y k a  o c u ­
c i ł a  s i ę  z  l e t a r g u ,  J a k t o ?  K o n s t a n t y n o p o l  
d l a  R o s s y i ,  G r e c y a  d l a  R o s s y i ,  ws zys tk o  d l a  
R o s s y i ?  O h o !  b a c z n o ś ć  P a n o w i e !  T e r a z  
i u ź  n i e  i d z i e  o  s p r a w ę  l u d z k o ś c i ,  a l e  o  r ó ­
w n o w a g ę  E u r o p y .  T r z e b a  n a m  p o m y ś l e ć  o 
u w o l n i e n i u  G r e c y i ,  a b y ,  g d y  p r z y i d z i e  do  
r o z 6 t r z y g n i e n i a  s p r a w y  ro s sy i s k o  • t u r e ck i e y ,  
G r e c y a  i uź  by ł a  w o l n ą ,  i C e s a r z ,  pob iw' szy 
T u r k ó w ,  n i e  m ó g ł  po  n i ą  s i ęg ać  w d o d a t k u  
d o  s w o i c h  z d o b y c z y  i z a g ra b i ć  iey i ako częśc i  
ł u p u .  T e r a z  t e d y  G r e c y a  w o l n a ,  a l e  p r z e d  
d z i e s i ę c i u  i e s z c z e ' d n i a m i  w o l n o ś ć  iey n i e p e ­
w n a  b y ł a .  B o  i e źe l i  ią w i n n a  r a ą d r e y  n i e u ­
fnośc i  F r a n c y i  i A n g l i i  i u s i l noś c i  o g r a n i c z e ­
n i a  sk u t kó w  z w y c i ę z t w  R o s s y i ,  to z w a ża ć  n a ­
l e ż y ,  ż e  n i e  z a w s z e  w t y m  r o k u  z w y c i ę z t w o  
b y ł o  na  s t r o n i e  T u r k ó w ;  o w s z e m  o b e c n i e  
m n i e y  n i ż  k i ed y  o b a w ia ć  s i ę  m a m y  p o t r ze b ę ,  
ab y  C e s a r z  n i e  w sz e d ł  d o  z d o b y t e g o  C a r o -  
g r o d u :  a z a t e m  m n i e y  i es t  p o w o d o w  za s ł a ­
n i a n i a  G r e c y i  o d  w p ł y w u  z w y c i ę z t w ,  k tó r e  
p o m i m o  w ie lk i e g o  p o d o b i e ń s t w a  czę s t o  n i e  
na s t ą p i ł y .  T a k i e  w n i o sk i  i e s z c z e  p r z e d  10 
d n i a m i  G r e c y a  rnog ła  r o b i ć ;  a l e  z d o b y c i e  
W a r n y  i n n y  k i e r u n e k  n a d a ł o  i ey  sp r a wi e .  
W y p a d k i  d o s y ć  na  o b i e  s t r o n y  s ą  r ó w n e ;  an i  
n i e  w i e m y  ko go  t r z e b a  b ę d z i e  n a z w a ć  z w y ­
c i ę z c ą ,  a n i  ko go  za  z w y c i ę ż o n e g o  uw ażać .  
K o n i e c  t e d y  w o y n y  r ó w n i e  ies t  t e r a z  n i e p e ­
w n y ,  i ak  b y ł  z p o c z ą t k u ,  z t ą  t y lko  różnicą.
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źe p r zed  pó ł  ro k i em  n ik t  o tern n ie  myślał ,  
iż moż e  być n i e p e w n y m ,  a teraz doś w ia d­
czen i e  o tern p r ze ko n a ł o .  Czy ieszcze  i te­
raz  Cesa rz  po sunąć  się mo ż e  do  K o n s ta n ty ­
n o p o l a ?  W i e l u  od czasu zdobyc ia  W a r n y  
z n o w y m  za pa ł em  w to w ie r zy :  i dla tego
w każdym razie d o b r z e  i e s t , aby Gre cya  by­
ła wolną.  Z d o b y c i e  W a r n y  zamias t  zbl iżyć 
pacyf ikacyą W s c h o d u ,  ow sz e m  u t r u d n i ło  ią 
ieszcze.  A  tak to zwyc ięz two wcale nie do 
smaku być musi  d y p l o m a t o m ,  którzy myślel i  
o pokoiu .  A l e  Gre cya  winszować  sob ie  te­
go m o ż e  i d z i ęk ow ać  n i e b u ,  źe p r ze d łu ża j ąc  
w o y n ę  takie po ło ż e n ie  n ad a ł o  r z e c z o m ,  iż 
in t e re se m  iest  E u r o p y  za ręczyć  wolno ść  i 
n i e po d le g ło ść  Gre cy i .  T a k  to O p a t r z n oś ć  
op ie ku ie  s ię  G r e c y ą ;  z o b a cz m y t e r a z ,  iak 
czuwa  n ad  Po r tu ga l i ą  i iey m ło d ą  Kró lową ,  
r a lu i ąc  ią o d  D o n  Migu e l a .  Uważa iąc  bieg  
r ze czy  d y p l o m a t y c z n e y , zdawało  s ię  k o n ie ­
cz no śc ią ,  iżby zb roczo na  k rwią  p rawica D o n  
M ig ue la  czy d o b r o w o l n ie  czy z p r z y m u s u  
zw ią zan a  została z n i e w i n n ą  ręką  Mary i .  
T e m u ,  który się nat rząsa ł  z s iwey głowy oy-  
ca s w e g o ,  miała być po w ie r z o n a  włodość  sy ­
n ow ic y .  S p od z i e w a m  s i ę ,  iż F r a n c y a  n ie  
by łaby wydała  tey of iary,  p o m n ą c ,  iż nayha-  
n ie b n i e y s z ą  leżel i  n i e  naywiększą  zb ro dn ią  
iey r ew olu cy i  by ło  p o w o ln e  o d d a w a n ie  k ró ­
l ewsk iego  syna na śmie rć  p rze2 n ę d z ę  i złe 
o b c h o d z e n i e  się z n im.  J e d n a k ż e  była iuż 
mo w a o tern o ż e n i e n i u ,  a w skutek tego n ie  
mia ła  dyp loma tyka  n ic  do  p o w ie d z e n i a  p r z e ­
ciw p rawości  p r zy w ła sz c zy c i e l a ! N i c  w ca le?  
A  Kons ty t uc ya ,  którą D o n  P e d r o  da ł  w p o ­
sagu córce  swo iey  dla Por tuga l i i  n i e  byłaź 
w y ra źn y m  z rzecz en i a  s ię  iego  w a r u n k i e m ?  
P o d  d w o m a  wszakże war un kam i  ustąpi ł  ko ro ­
n y  ten M o n a r c h a :  aby P or tu ga l i a  była w ol ­
n ą ,  a i ego  córka Kró l ową .  Z k ąd ż e  to tyle 
gor l iwości  o d o p e ł n i e n i e  i e d n e g o  w ar u n k u  
u m o w y ,  a taka ob o ię tn o ść  w zg lę de m  d r u g i e ­
g o ?  D o n n a  Marya  tylko z K ons ty tucyą  K r ó ­
lową  być może .  N i e  m o ż na  tych rzeczy  r o z ­
ł ą c z y ć ;  a D o n  M i g u e l ,  który c z u ie ,  źe sp ra­
wa iego syn ow ic y  n i e o d d z i e l n ą  iest od sp ra ­
wy Konstytucy i ,  r zuca i i e d n o  i d rugie .  A l e  
dz ięk i  Bo g u !  n ie  w yid z i e  m u  zdra da  na d o ­
b r e .  J u ż  w^Portugal i i  na  wszystkich s t ronach  
o p ó r  s ię  da ie  spost rzegać.  T e n  da s ię  p rzy­

t łu m ić ,  al e n ie  w yn i s z cz y ć ,  a na p rzysz łość  
n i e  D o n  Miguel  panow ać  b ę d z i e ,  iakko lwiek 
b ęd z ie  się zwał  K r o i e i n ,  al e b ez rzą d  , p o d o ­
bn ie  iak w H isz p an i i .  T o  D o n n ę  M a r y ą  za ­
s łan ia  od  wsze lkiey  natarczywości .  B o  d o ­
póki  D o n  M igu e l  zda wał  się być s p o k o y n y m  
r zą dz cą  P o r t u g a l i i ,  chociaż  pokó y  i e d y n i e  
w y g n an ia m i  uzyskał ,  m o ż n a  by ło  marz yć  so ­
bie  o iego zamęśc iu  z Ma ryą .  T o  za mę śc i e  
by łoby  ukończ y ło  wszystko ;  i iuż n i t b y ł o b y  
po t r ze by  ł a m ać  sob ie  o Por t uga l i ą  g ł o w y :  
r ze cz  ta była z a d e c y d ow an a .  A l e  t eraz wca­
l e  iest  i n n e  po ło ż en ie .  Z a m ie s z a n i a  w P o r ­
tugal i i  p o ka z u ią ,  źe  tu idz ie  o coś w aź n ie y -  
sz eg o  iak o za m ę śc ie ,  i źe  tey sprawy  n i e  
m o ż n a  tak rozwiązać  iak wę z e ł  w k o m e d y i .  
T r z e b a  s ię  m ie ć  n a  ost rożności .  P o r tu g a l -  
czykowie  ł ączą się z K r ó l o w ą ;  a to na c o ?  
czy aby D o n  M ig ue la  p r zy m u s i ć  do  o ż e n i e ­
nia  s ię  z n i ą ?  lud  n ie  p o w s t a ie ,  aby  swego  
M o n a r c h ę  zn iew ol ić  do po ięc ia  tey lub  o w e y  
za ż o n ę ;  n ie b ie r z e  się do  b r o n i ,  aby  g r ać  
w k o m e d y i  ro lę  st ryiaszka.  D l a  tego s ię  do  
n ie y  c i s n ą ,  źe  w n iey  widzą  n ie p rz y iac io łkę  
D o n  M i g u e l a ,  która p o w ie d z ie ć  m o ż e :  n i e  
c h c ę  n ic  s łyszeć  o D o n  M ig u e lu !  N i e  toczy 
s ię  iuż p roses  międ zy  n i ą  i s t r y ie m ,  i żby  go 
m o ż n a  zała twić o ż e n ie n ie m ,  ale międ zy  s t ry ­
i e m  i Por tuga l i ą .  Gdy by  M a r y ą  z r o b io n o  
K r ó l o w ą  i n i e w o l n i c ą ,  toby s ię  Por tu ga lc zy-  
kowie  zg ro m a d z i l i  ok o ł o  K o n s ty tu c y i  D o n  
P e d r a ;  a g d y b y  tey n i e b y ł o ,  posz l iby  z a  
p ie rw sz y m n a c z e l n i k i e m ,  k tó ryby p r zyrzek ł  
uk oń cz yć  tyran ią  przywłaszczycie la .  N o w e  
pow s tan ie  por tuga l sk ich w y gn ań c ów  n iszczy  
p lan ma łżeńs twa i ocala  m ło d ą  Kró lową .  
P r z e z  to u n i k n i e  s ię  ie szcze i e d n e g o  u c h y ­
b i e n ia ,  to b o w ie m  małże ńs tw o  r ó w n i e b y  
P o r t ug a l i i  pok o iu  n ie  p r z y w ró c i ł o ,  iak go  
n ie  p rzy w róc i ł  p o w ró t  D o n  Mig ue la .  N i e  
byłoŹ t edy s ł us zn e  z d a n ie  n a s z e ,  źe  O p a t r z ­
no ść  Jepiey r ze cz y  p r o w a d z i ,  iak d y p l o m a ­
c i ? ”

U m i e s z c z o n y  w G az ec ie  F r a n c y i  list z Na-  
w a r y n u  op i su ie  d r w i n k u ią c y m s p o s o b e m  wzię ­
cie tey twie rdzy iak n as tę p u ie ;  „ S z u k a n o  wy­
g o d n e g o  miey ca  d o  wdrap an i a  s i ę ;  zn a le z i o ­
n o  stary w y ł o m ,  i i e d e n  z Of ice rów od  sz ta­
bu  g łó w n e g o  wlaz ł  na  m u r  z kilku żo łn ie rz a ­
m i ,  wszyscy z szablami  w ręku.  Ceg ły  kru-



i szyły s i ę  t r o c h e  p o d  i e g o  n o g a m i ;  to  by ło  ie- 
d y n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  k tó r e g o  d o z n a ł ,  
g d y  b o w i e m  p r a w i e  n a  s a m y in  w i e r z c h u ,  
z n a y d o w a ł  s i ę  t u i  p r z e d  n o s e m  T u r k a  na  s t r a ­
ży  s t o j ą c e g o ,  p o d a ł  m u  t e n ż e  g r z e c z n i e  r ę k ę  
i w c i ą g n ą ł  go  d o  gó ry .  P o t e m  sarni  .Turcy 
po kaz a l i  d a l e k o  w y g o d n i e y s z e  m i e j s c e  d o ­
s t an i a  s i ę  na  w a ł y ,  w o i o w n i c y  na s i  wesz l i  
d o  t w ie r d z y  i n i e m a ł o  s i ę  zd z iw i l i  , z n a l a z ł ­
s zy  ż o ł n i e r z y  t u r e c k i c h  s i e d z ą c y c h  s p o k o y -  
n i u t e ń k o  n a  z i e m i  i p a l ą c y c h  t ytuń .  —  W z i ę ­
c i e  t w i e r d z y  b y ło  ł a t w e ,  l e c z  u t r z y m a n i e  i ey  
i es t  t r u d n e ;  o b o z u i e m y  b o w i e m  n a  z i emi ,  
w k tó r ey  i ak i e  8 do  10,000 T u r k ó w  po  b i tw i e  
n a w a r y ń s k i e y  p o g r z e b a n o ; tey  to s z c z e g ó l -  
n i e y  o ko l i c z n o śc i  p r z y p i s u i ą  s r o ź e n i e  s i ę  tu 
z a r a ź l iw e y  f e b r y ,  k tó r a  c o d z i e n n i e  IO d o  12 
l u d z i  s p r z ą t a ;  c h o w a i ą  i ch  p o d c z a s  n o c y  ci ­
c h o .  W s z y s t k o  każe  s i ę  l ę k ać  w ię ks ze y  i e -  
s z c z e  k lęski .  D r z y  k a żd y  p r z e d  n i ą ,  i w o ­
l a ł b y  s i ę  k o n t e n t o w a ć  n a y n ę d z n i e y s z y r n  w  ia- 
k i ey  wsi  f r a n c u z k i e y  g a r n i z o n e m ,  k tóry  n a m  
s i e  t e r a z  p r z e d z i w n y m  w p o r ó w n a n i u  z  n a -  
s z e t n  t u t e y s z e m  p o ł o ż e n i e m  w y d a i e .  N a y -  
w i ę k s z e m b y  zaś  by ło  d l a  na s  s z c z ę ś c i e m ,  g d y ­
b y ś m y  s i ę  r a z  r o z e b r a l i ,  c z e g o ś m y  iu ż  o d  d ,  
35. S i e r p n i a  n i e u c z y n i l i . tc

W y c h o d z ą c y  w H a v r e  D z i e n n i k  p o w i a d a :  
„ Z  n a y w i ę k s z e m  c zy t a l i ś m y  o b u r z e n i e m ,  iż 
P a n  V a u l c h i e r  m i a n o w a n y  zos t a ł  D y r e k t o ­
r e m  c e ł ł ,  m o ż e m y  i e d n a k  c z y t e l n i k ó w  n a ­
s z y c h  t ern  p o c i e s z y ć ,  ż e  to ies t  t y lko  ma ły  
m a n o w i e c  d o  o d d a l e n i a  P a n a  V a u l c h i e r  z e  
w sz y s t k i c h  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h , g d y ż  d y -  
r e k c y a  c e ł ł  w k ró t c e  z o s t a n i e  z  M i n i s t e r s t w e m  
h a n d l o w e r n  p o ł ą c z o n ą .

H r a b i a  L e b z e l t e r n ,  k tó ry  b y ł  p o s ł a n y  o d  
g a b i n e t u  W i e d e ń s k i e g o  d o  L o n d y n u  w in -  
t e r e s s a c h  K r ó l o w e y  P o r t u g a l s k i e y , p r z y b y ł  
t u  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  z L o n d y n u .

D z i e n n i k  S p o r ó w  p o w i a d a :  „ Z k ą d  p o c h o ­
d z i  n i e n a w i ś ć  s t r o n n i c t w a  a p o s t o l s k i e g o  w L i ­
z b o n i e  i w P a r y ż u  p r z e c i w  P a n u  H y d e  de  
N e u v i l l e ?  Z t ą d :  W  r o k u  1824.  z a p o b i e g ł  o n  
p r z e d s i ę w z i ę c i u  p r z e c i w  J a n o w i  V I .  t e g o ,  co  
w  4 la ta  p ó ź n i ć y  p r z e c i w  D o n  P e d r o w i  I V .  
p r z e d s i ę w z i ę t o .  C z c i g o d n y  M i n i s t e r ,  ó w -  
ez a s  P o s e ł ,  o b s t a w a ł  za  p r a w n o ś o i ą  i m ą d r e -  
m i  u r z ą d z e n i a m i  w L i z b o n i e ;  i i e d n o  i d r u ­
g i e  n i e n a w i d z ą  i e g o  przeciwnicy . P o d ł u g

i c h  za sad  g o d z i  s i ę  o y c a  s w e g o  s t r ą c i ć  z  t r o  ­
n u  i o sz u k ać  br a t a  i s y n o w i c ę ,  r o z d z i e r a i ą c  
K a r t ę  i k r z y c z ą c :  Ś m i e r ć  w o l n o m u l a r z o m  !<!

Z  ok azy i  d n i a  Ś. K a r o l a  o d b i e r a  c o r o c z n i e  
n i e i a k a  l i c z b a  w i ę ź n i ó w ,  k tó r zy  s i ę  o k a z u i ą  
t ey  łaski  g o d n y m i ,  u ł a s k a w i e n i e  p r z e z  d a r o ­
w a n i e  l u b  s k r ó c e n i e  c za su  kary-  Z  18.890 
w i ę ź n i ó w  (5502  k o b i e t ) ,  k t ó r z y  s i ę  t ego  r o k u  
w c e n t r a l n y c h  w i ę z i e n i a c h  z n a y d o w a l i ,  u ł a ­
s k a w i o n o  2 4 6 ,  to ies t  217 d a r o w a n o  z u p e ł n i e  
k a r ę ,  a 29 o n ę ź  s k r ó c o n o ; m i ę d z y  t e m i  zn ay -  
d o w a ł o  s i ę  6 o s ó b ,  k tó r e  by ły  sk a z a n e  na  r a ­
l e  ży c i e  do  w ię z i e n i a .  W  i n n y c h  w i ę z i e ­
n i a c h  o t r z y m a ł o  49 o s ó b  u ł a s k a w i e n i e .  
Z  9311 w i ę ź n i ó w  g a l e r o w y c h ,  92 s t a ł o  s i ę  
u c z e s t n i k a m i  ł aski  K r ó l e w s k i e y .  U w a ż a n o ,  
iż  p o m i ę d z y  18890 w i ę ź n i a m i  t y lko  9311 czy ­
tać u m i a ł o .  W  w i ę z i e n i a c h  w  M o n t p e l l i e r  
i C a d i l l a c ,  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  s a m y c h  k o ­
b i e t ,  o ka z a ł o  s i ę ,  ż e  p o m i ę d z y  100 k o b i e t a ­
m i  ty lko  19 u m i a ł o  czy t a ć .  ■

W  w y s z ł e m  t u  św ie ż o  p i s e m k u  u l o t n e m  
s t a ra  s ię a u t o r  d o w i e ś ć ,  iż G r e c y a  d o p i e r o b y  
w te n c z a s  m o g ł a  b yć  z a b e z p i e c z o n ą ,  g d y b y  
m ł o d y  N a p o l e o n  s t a n ą ł  n a  cz e l e  i ey  r z ą d u .

W k r ó t c e  tu w y i d z i e  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m :  
»R eponse  a S ir  W a l t e r  S c o t t  su r  so n  his toire  
de N a p o le o n “  z p o d  p ió r a  H r a b i e g o  St. L e u ,  
b y ł e g o  K ró l a  H o l l e n d . e r s k i e g o  , b ra t a  C e s a r z a .

W  G o ń c u  l u g d u ń s k i m  c z y t a m y ,  ż e  s t a t ek  
W e z u w i u s z  w p o w r o c i e  s w o i m  z N a w a r y -  
n u  p r z y b y ł  d n i a  9. d o  T u l o n u  i p r z y w i ó z ł  
w i a d o m o ś ć ,  iż p r z y  i e go  o d i e ź d z i e  z n a c z n a  
cz ę ść  e s k a d r y  z os t a i ąc ey  p o d  r o z k a z a m i  A d ­
m i r a ł a  d e  R i g n y  p o p ł y n ę ł a  d o  za t o k i  L e *  
p a n t o  d l a  z d o b y c i a  l e żą có y  t a m  t w i e r d z y .  
C h o r o b y  w ie l e  ż o ł n i e r z y  s p r z ą t a i ą ;  ies t  i e ­
d n a k  n a d z i e i a ,  ż e  s k o r o  c h o r z y  d o s t a n ą  s i ę  
d o  u r z ą d z o n y c h  d l a  n i c h  w  m ia s t ac h  s zp i t a -  
l ó w ,  z m i e y 6 z y  s i ę  i z a r aza .  L i s t y  p r y w a t n e  
d o n o s z ą ,  ż e  o6ady  z  P a t r a s  i t w i e r d z y  M o r e a  
w z b r a n i a ł y  s i ę  d a ć  s i ę  p r z e w i e ś ć  d o  A l e x a n -  
d r y i  na  f r a n cu z k i c l i  o k r ę t a c h .  N a s t ę p u i ą c e  
w y i a ś n i e n i e  r z e c z y  z d a i e  s i ę  być n a y p o d o -  
b n i e y s z e  d o  p r a w d y .  G d y  d o w ó d z c y  z a ł ó g  
m e s e ń s k i c h  n i e m i e l i  o c h o t y  u d a ć  s i ę  d o  S u ł ­
t a n a ,  o f i a r ow a ł  im  w ię c  A d m i r a ł  d e  R i g n y  
w s p a n i a ł o m y ś l n i e  p r z e w i e ś ć  i ch  i w o y s k o  n a  
f r a n c u z k i c h  s t a t kach  d o  A l e x a n d r y i ;  i w ka -  
p i t u l a c y i  m i a ło  to być z a s t r z e ż o n e :  lecz  po-



m i
TuewaJ osad a  dow ied z i a ł a  Bię o  t em d o p ie ro  
w  ch w i l i ,  gdy  ich na f r ancuzk ie  okręty wsa­
d z a n o ,  o pa r ł a  s i ę  więc i żądała ko n ie cz n ie ,  
aby i ą  a lbo  do  K o n s t a n ty n o p o la  odes łan o ,  
albo  w g łąb  G rec y i  d o  tureckiey armi i .  Gdy  
im o d m ó w i o n o ,  r zuci l i  s ię  na Oficerów i p o ­
mor dow al i  ich.  Zresztą,  gdy s ię  na^nich r z u ­
ci ło woysko  na s z e ,  n ieby l i  w s tan ie  m u  się 
oprzeć ,  i a lbo polegl i ,  albo do  bi twy n i e z d a ­
tn y m i  ucz y n ie n i  zostal i ;  n i e w i e l u  potiaf i ło 
uciec .  W  T u l o n i e  oczek iwano  f regaty J u n o  
z H r .  Gu iU emi no t .

P o d  d n i e m  16. P aźd z i e rn ik a  d o n o s z ą :  
„ Z d a i e  s i ę ,  i i  z a m ie r z o n a  do At tyk i  i N e -  
g r o p o n t u  wyprawa  d o zn a ła  p r ze szk od y  ze 
s t rony  t r ze ch  P o s ł ó w  i n i e w i a d o m o  dotąd,  
czy p rzy idz ie  do  skutku lub .nie.  Stćmwszy-  
stkiem to p e w n o  ie st ,  i e  p rze z  m i ę d z y m o r z e  
ko ry nck ie  w z b r o n io n e  będz ie  p rzeyśc ie  i że 
dla tego  będz ie  o b w ar o w an y .  G łó w n y  sztab 
i kilka ko mp an i i  inż yn ie r ów  ud adz ą  s ię  tain 
p rze z  Pat ras .  Reszta  woyska pozo s t an i e  
w swoich  s t anowiskach , i n iek tó re  moż e  tyl­
ko od dz i a ły  wys ła ne  b ęd ą  dla zaięcia tw ie rdz  
M o r e i  i  Rurnel i i  ( p rz y  weyśc iu  do zatoki Le-  
p an to ) ,  k tóre s i ę  n i e ch c ą  p o d d a ć ,  _ a k tórych  
p os ia da n ie  w a ż n e m  iest  dla bezp ie cze ńs t wa  

s M o r e i .  A d m i r a ł  de  R.  p rze ds i ęwz ią ł  iuźs tó-  
so w n e  d o  tego środki .  O c z e k u ie  on  p r z y b y ­
cia A d m i r a ł a  R o s a m e l ,  który m u  n o w e  ma 
p rzywieść  posi łki ;  i nn i  zas u t r z y m u ią ,  źe p o  
n im  o b e y m i e  d ow ód z t w o .  F e b r a  ciągle n a m
dokucza .  .

P o d ł u g  na d e sz ły ch  de pe sz y  G e n e r a ł a  M a i ­
so n  i A d m i r a ł a  de R i g n y ,  za m e k  M o r e i  s i łą 
o ręż a  z d ob y t y m  został .

Łifity p r y w a tn e  z M o r e i  d o no sz ą ,  iz G en e -  
r*ł  M a is o n  zos tawiwszy osa d ę  w za mk u  M o ­
r e i ,  p ow ró c i ł  do  N a w a r y n u .

P u łk o w n ik  F a b v i e r  po i e ch a ł  d o  T u l o n u ,  
zkąd p o p ły n ie  d o  Grecy i .

D z i e n n i k  S por ów  n i e z m i e r n i e  iest u r a d o ­
w a n y !  G e n e r a ł  C lause l  ma n ad z ie ię  byc 
o b r a n y m  w Cas te lna ud ary  c z ło n k ie m  I z b y  
D e p u t o w a n y c h .  G e n e r a ł  C lause l  —  p isze 
C o d z i e n n i k  —  k tó rego  imię w ciąg łey zos ta­
j e  pam ięc i  w B o r d e a u x ,  iest r e p r e z e n t a n t e m  
zasad  D z i e n n i k a  Sp oró w .  P r z e k o n a m y  się 
w k ró t ce ,  i e  B o n a p a r t y z m  iest  „ p r a w n y m  
p o r z ą d k i e m . ”

Kon s ly  tucyonista  twie rdz i ł  wczora ,  i e  P a n  
V i l l ć l e ,  gdy  i u i  u w a ż a ł ,  iż s ię  niepotraf i  
u t r zymać ,  sarn p r o p o n o w a ł  o d d a l e n ie  40 n i e ­
zda tny ch  P re f ek tów ,  zn i es i e n i e  prawa wzg l ę ­
d e m  świę tokradztwa  i na d a n i e  do s ta t ecznego  
p rawa  m u n i c y p a l n e g o ,  tudz ież  p rawa wzg lę ­
d e m  odpowi edz ia lno śc i  Mini s t rów,  i i e  nawet  
gotow był odstąpić  od s i ed rn ioletności  i po -  
d w ó y n e g o  volurn.  N a  to od po w iad a  Gazeta 
F r a n c y i :  „ K ou s t y tu cy on i s t a  chce oczywiśc ie  
ołgać swoich czytelników,  a lbo wiem  gdyby  P .  
V i l l e l e  zechc ia ł  był  p rzyzn ać  rewolucy i  c h o ć  
tylko i e d n ę  z w y m i e n i o n y c h  koncessyy ,  by ł ­
by z a p e w n e  leszcze dziś  zas iadał  w radzie  
Kró la . ”

Naysta rszy  dyp lom atyk  F r a n c y i ,  M a r g r a ­
bia V e r a c ,  który po so b n ie  sp r aw ow ał  u r z ę ­
dy poselskie  w H e s s e n - Kassel (1772) ,  w Dą- 
n i i  ( t 7 7 4 ) ,  w Rossy i  (1779 za czasów Kata ­
rzyny  I I ) ,  w Hol lanciyi  ( i j S i )  ‘ w Szwayca- 
r y,i ( 1 / 8 9 ) ,  lv r-<ku zaś [791 dowiedz iaws zy  
s i ę  o u w ię z ie n iu  K ró l a ,  wzią ł  dymissyą,  
urnar l  w tych dn ia ch  w gólytn r o k u  wieku  
sw oiego .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  11. L is topada,

W  Kata loni i  a re sz towano  iakie 40 osób.  — 
W  A n d a l u z y i  pokazać  6ię mia ły  ślady żól tey  
f eb r y• — W  G r a n a d z ie  ze m k n ą ł  w ub io r z e  
z a ko n ny m  P o d pu łk o w n ik  So to rna yor ,  zos ta ­
wszy na  śm ie rć  skazanym za n a l eż en ie  do spi- 
sków A g r a w ia d os ów .  Ju ż  o n  s i ę  z n a j d o w a ł  
w kap l i cy ,  i za p e w n e  za k o n n ic y ,  którzy go 
mie l i  na śm ie rć  p rz yg o to w a ć ,  ułatwil i  m u  
ucieczkę .

W  Bujaraloz  ospa wielkie  zrządza spusto­
szenia  ; w Burgos  panu ie  zaraźl iwa febra trze- 
c i aczka ,  a p rócz  tego powsta ły r ó ż n e  c h o r o ­
by z wielkiey posuchy .  W  Barce l on ie  bu-  
du ią  no w y klasztor dla K apu cy nó w.  W  R e u s  
(Ka ta lon i i )  p a n u i ą  ró żn e  mi e y sc ow e  cho roby .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  8- L i s topada .

W y s z e d ł  rozkaz,  ażeby  wszystkie na  pro- 
wincyach  uw ię z io n e  osoby  do L i z b o n y  o d e ­
s łano.  Gdy  tu  p r zy b ę dą ,  umieszczone  z o ­
s t aną  w publ i czne tn  wiezieniu,  (P rz y pr ow a-



d z o n o  iuź 100 w  tych dn iach , )  K a z a n o  tak­
że urządzić n o w e  więz ienie.

R o bo tn ic y  w ar senale od i i  a rnaytkowie 
od 12 miesięcy  niep ła tni .  Of ice rom a rmi i  
należy  się ieszcze za 6 miesięcy po łowiczny  
źó łd ,  n i e k tó rym n aw e t  za  14. mies ię cy ,  a 
u r z ę d n ik o m  cywi lnym płaca za 12 miesięcy.  
Zwie rzc hn ość  odebra ła  za le cen ie ,  ażeby  s ię  
mia ła  na  os t rożnośc i ,  i aresztowała wszystkie 
osoby ,  sprzyiaiące rnłodey Królowey .  T e a -  
tra i domy  kawy p różne .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 21. Listopada.

K ró l  J rać  p r z y b ę d z ie  w p o n ie d z ia łe k  do  
mias ta dla podp i sa n ia  wyrok ów  śmierci .

A rc y b i s k u p  k a n t u a r y e ń s k i , Bi skup l o n d y ń ­
ski i L o r d  M a y o r  miel i  we wtorek r o z m o w ę  
z  X ią z ęc ie m  W e l l i n g t o n e m  w I z b i e  ska rbo-  
w ey .  W  ś r o d ę  by ł  X ią ż ę  w o d w ie d z in y  u  
K ró la  w W i n d s o r - P a r k ,  o b ia d o w a ł  z n im  i 
powróc i ł  p o te m  do  mia s ta ,  gdz ie  m ia ł  wczo-  
r ay  r o z m o w ę  z M a r g r .  P a l m e l l a ,  a p o p o ł u ­
d n i u  z n o w u  do  W i n d s o r  po iecha ł .

W  ś r od ę  naradza l i  s ię  X ią ż ę t a  L i e w e n  i 
P o l i g n a c  z X ią ź ęc ie m  W e l l i n g t o n  i H r a b i m  
A b e r d e e n ,  a wczo ray  z n o w u  w u rz ę dz ie  
sp raw  za g r an ic zn yc h  z os ta tn im.

W e  wtorek  w ie c zó r  w y pr a w io n o  z u r z ę d u  
sp raw za gr an i czn yc h  gońca  z d ep e sz am i  do  
L o r d a  Stuar t  w P a r y ż u  i do  P a n a  Stra l ford-  
C a n n in g .  —  W c z o r a y  nad esz ły  d e p e s z e  o d  
L o r d a  Stuar t  w P a r y ż u .

P a n  O ’C o n n e l  oświadczy ł  n ie d a w n o  w ka- 
tol ickiein towarzystwie  w L u b l i n i e :  „ M a m
n ow sz e  listy z R z y m u  do  dn ia  25. z. m.  i 
m o g ę  d on ie ść  z n a y p e w n ie y s z e g o  ź r ó d ła ,  że 
do ow eg o  dn ia  P a p ie ż  t rzy r azy  z s t rony r zą ­
d u  ang iel sk iego  by ł  wyraźn ie  o konk ord a t  
p r o s z o n y ,  l ecz  źe  zawsze  da w ał  w na y -  
g r ze cz n i ey sz yc h  wyrazach  i e d n ę  i tę samą 
o d p o w i e d ź ,  iż dopó k i  n ien as t ąp i  u sa m o w o l -  
n ie n ie  katol ików I r l a n d y i , O y c ie c  Ś. w ża d n e  
u m o w y  o konko rda t  wdawać  s ię  n i e m o ź e . “

P o d ł u g  dz i enn ika  S tandart b iegała w tych 
d n i a ch  w s ta rem mieśc ie  pog łoska ,  iż r ząd 
nas z  p o r o z u m i a ł  s ię  w zg lę d em  użyc ia  ś ro­
dków  w in te ressach  Por t ug a l i i  i źe  tylko cze-

kaią na p r zybyc ie  d ep e sz y  z R io  de  Ja n e i r o ,  
aby us tanowić  R e g e n c y ą .

P e w i e n  u r zę dn ik  ko mp an i i  W s c h o d n i o  l a -  
dyiskiey , który się w I n d y a c h  o ź o n i ł ,  l e dw i e  
p r zy iechawszy  z swą ż o n ą  do  A n g l i i , gdy in- 
t eressa zn i ewol i ły  go z n o w u  po ie ch a ć  do  I n -  
dyów.  P o d - i e g o  n ie by tn o ść  odby ła  ż o n a  ie- 
go dw a  p o ło g i ,  p i e rwszy  raz powi ła  córkę,  
d r ug i  r az d w ó y ni ę t a  płci  męzk iey .  C u d z o ­
łó ż c a ,  x i ąd z  ang l ika ńs ko -b i sk up i tgo  kośc io ła  
i kol igat  o b r a ż o n e g o ,  został  od  t egoż  zapo-  
zwa ny  i d.  6. m.  b. na  w y n a g r o d z e n i e  w s u m ­
m ie  2000 F u n t .  St. skazany.

O d  ki lku d n i ,  pi sze  M o rn in g -J o u rn a l,  n ic  
p r aw ie  iuż n ie s ły ch ać  o K r ó l o w e y  Ma ry i ,  iak 
g d y b y  do  L o n d y n u  wcale n ie b y ła  p rzy iecha-  
ła.  Z  d r ug iey  s t r ony  naygor l iws i  nawe t  przy-  
i acie l e konstytucyi  P o r tu ga l sk ie y  t racą na-  
d z i e i ę ,  aby  w nas zy c h  Min i s t r ac h  mogl i  
w zn ie c i ć  laki int e res  dla swey  sprawy.  W z y -  
wa i ą  c i en iów Ca n n in g a .  O n ,  m ó w i ą ,  by łby  
w sp ie ra łX ię ź n ic z k ę  P o r t u g a l s k ą ,  byłby  o tw o ­
r zy ł  i ey  bo h a t e r o m  a r se n a ł  w W o o l w i c h  i 
skarb an g i e l s k i ,  gdy tymcza sem  te raźn ie ysz e  
M in i s t e r y u m  g łu c he  iest na ich p rośby i n i e -  
mo ż e  n aw e t  poiąć ich p la nó w  do  p r z y w r ó c e ­
nia kons tytucyi  zmie rz a j ąc ych .  T a k  p o z b a ­
wien i  nad z ie i  u d a i ą  s ię  do F ra n c y i  i wysełai ą 
i e d n e g o  z n a y o d w a żn ie ys zy c h  swoich  woio-  
w n i k ó w ,  który u ło ż y ł  w i ęzyku  por tugal skim 
p i sm o o p rawac h  do k or on y  M a ry i  I I . , i ta­
kowe  pod  op ie ką  m o n a r s z ą  po f r a ncuzku  wy. 
dać  ma.  W y c h o d ź c y  por tugal scy  n ie t r acą  
także czasu.  Umie śc i l i  on i  w gaze tach  a r ty ­
kuł  ma iąc y  an g i e l s k ie mu  pu b l ik um  wyiaśnić  
r zecz  tyczącą się Portuga l i i .

W  A m e r y c e  uźywaią teraz bardzo  wiele 
p ap ie ru  z źytney  s łom y.  W y d a w c a  gazety 
Philadelphia D a ily  Chronicie po w ia d a ,  iż pa­
p ie r  t ego g a t u n k u ,  który o n  d e b r a ł ,  r ó w n a  
s ię  co do  g rubości  z w y c z a y n e m u  pap ierowi ,  
lecz giętkością go p rzewyższa .

W  prowincy i  M o n tg o m e r y  w  p ó ł n o c n e y  
A m e r y c e  źyie kob ie ta ,  ma iąca teraz 55 lat, 
w zros tu  n i s k ie g o ,  która waży 510 funtów.  
Jes t  ma tką 10 dzieci,  z których 9 źyie.  Ma- 
iąc lat 20 ważyła 135 f un tó w ;  od r o k u  30 
n ie zm i e r n ie  tyła.  J e s t  o n a  w ogó lnośc i  zd ro ­
w a ,  ale teraz l edwie  kilka k roków n a  raz  
uyść  iest w stanie.
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N i d e r l a n d y .
D n i a  1 9 .  L i s t o p a d a .

N i e d a w n o  miel i  s ię M in i s t r ow ie  na ra d za ć
0 środkach  p rzeciw wolnośc i  d r u k u ,  i p rzy  
tey okazyi  miał  Min i s t e r  sp raw za gr an ic zn yc h ,  
P.  V e r s t o ik ,  gan ić  p r ze ds i ęw z i ę t e  o6tre p r z e ­
ciwko D z ie n n ik a r z o m  ustawy i obs tawać za 
t e rn ,  i e  ich r ząd mus i  zan iechać.  A l e  M i ­
n i s t e r  sp rawiedl iwośc i  o d m i e n n e g o  był  z d a ­
n ia  d o w o d z ą c ,  i e  pozos tać n a l e i y  p rzy  tym 
raz pow zię tym  sys temac ie .  P a n  G o b b e l -  
sch roy  ś r ed n i e y  drogi  r ad z i ł s i ę  t r z y m a ć ;  nie- 
uwaźal  o n  za r zecz p o t r z e b n ą  chwytać  s ię  tak 
ost rych ś r o d k ó w ,  ale z d rug iey  s t r ony  m n i e ­
m a ł ,  ze r ząd  raz krok uczyn iwszy  cofać się 
n i e p o w i n i e n ,  boby  p r zez  to okazał  swą s ł a ­
bo ść ;  czyli  i nne rn i  s ł o w a m i ,  k iedy rząd błąd 
p o p e ł n i ł ,  to p rzy  n im  p o w in ie n  zostać.  O  
P a n u  T e t s  G ou d r i aa n  n ie p i s z ą ,  iakiego był  
z d a n ia :  l ecz  iako M in i s t e r  ska rbu  n iewys tę-  
pu iący  ze swoiey sfery m n i e m a  za p e w n e ,  ze  
n a r ó d ,  który punk tua ln i e  zn acz ne  opłatyskła-  
da ,  iest  na ro de m  bogaty m i p rawdz iwie  szczę- 
ś l i w y m ;  a za tem z Panglasse in  wy p ro w a d za  
zt ąd  w ni os ek ,  i e  wszystko iest  w s tanie  nay-  
l e psz ym  na świecie .  L e c z  c ó i  z tego wszy­
stkiego w y p a d n i e ?  ustawa przeciw wolnośc i  
d r u k u ?  I  w yż to ,  p o w s z e c h n e  S t a n y ,  m i a ł y ­
byśc ie  s ię  z zi rnną krwią zgodz ić  na to , m o ­
gąc M o n a r c h ę  i e d n e m  s ł o w e m  oświecić 
w zg lę de m  is to tnego p o ło że n ia  r z e c z y ?  N a  
wasz pat ryo tyzm n ar ó d  się spuszcza,  ( D z i e n ­
nik p row.  Ii tnbur6ki.)

T  u r c y a.
Z  n a d  g r a n i c y  W o ł o s k i e y ,  d. 5. L i s tp .

P o d ł u g  d o n ie s i e ń  z Kra iow y no w yi n  okrył  
się w a w r z y n e m  G e n e r a ł  G e i s m ar  p r zez  w z ię ­
cie ważnego  szańca p r ze d m o s t o w e g o  w Iśale- 
f a t ,  który skutkiem śm ia łego  natarcia  zdoby ł ,  
p o c z e m  T u r c y  cofnęl i  s ię do W t d d y n a ;  z d o ­
bycie to kładzie z tey s t rony  kon iec  n a p a d o m  
tu reck im do m n ie y sz e y  W o ł o s z c z y z n y ,  i 
p r zy go t ow uie  p rzysz łe  dz ia ł an ia  p rzec iw 
W i d d y n o w ’i. ( I n n e  listy d o n o s z ą  tylko,  iż 
T u r c y  opuści l i  Kalefat . )  N a c z e ln y  wód z  
H r a b i a  W i t t g e ns te in  o d b y ł ,  p o d łu g  l istów 
Bu k a re s t sk i ch , po d r ó ż  in sp ek cy i ną  do Xięstw,
1 powróci ł  z n o w u  do g łó w n ey  armi i  do  Ba­
za rdczyk.  Syl is t rya m o c n o  śc iśn iona ,  Z d a i e

się być n i e z a w o d n ą  r z e c z ą ,  iż R os sy an ie  
z t amtey s t rony D u n a i u  t r zymać  s ię  b ę d ą  l i ­
ni i  od  W a r n y  p r ze z  Bazardczyk  do Syl ist ryi  
i czekać w t em s tanowisku  p rzysz łey  k a m p a ­
n i i ,  T y r a  k oń ce m  sp i es zno  Bazardc zyk  
wzmacn ia ią .  —  O d  armi i  H u s s e in  Beja n i e ­
ma  ża d n y c h  wiadomośc i .  W  Buka reś c i e  
tw i e r d z ą ,  iż A z y a c i ,  p o d o b n i e  iak w da-  
wn ie y s zy c h  w o y n a c h ,  o d  nas tania  zł ey pory  
t ł u m a m i  cho rą gw ie  po rzuca ią ,  —  Z  T r y e s t u ,  
dn ia  16. L i s t o p ad a .  P o d ł u g  l is tów z O t r a n ­
t o ,  P o s ł o w ie  t r zech  mocars tw i H r a b i a  Ca- 
podis t r ia s  z a t r u dn ie n i  byli  w P o ro ś  o z n a c z e ­
n i e m  gran ic  n o w e y  G rec y i  i wyg ląda no  wkró ­
tce og łoszen ia  w tym w aż n y m  p r ze dm io c i e .  
G d y b y  l i s tom tym  za w ie r zyć  m o ż n a ,  g r an i ­
ce n o w e g o  pańs twa  o b e y m o w a ly b y  na w e t  
T h e s s a l i ą ,  co i edn ak  n ie zda ie  s ię  być p o d o -  
bn e i n  do  p rawdy .  M n i e m a i ą  z re sz tą ,  iż wy­
prawa  f rancuzka  pozos tan i e  ieszcze p rzyd łuż -  
szy czas w Gre cy i .  —  P o d ł u g  wiadomości  
ok r ę to w y c h ,  część e skadry  rossyi sk iey ,  sk ła­
dająca s ię  z t r zech wielkich i 5 m n ie y sz y c h  
okrę tów w o i e n n y c h ,  p o p ły n ę ła  z Mal ty  na  
wody  S m y rn y ,  i m n i e m a n o  iż te okręty p r z e ­
z n a c z o n e  są do b lokowania  D a r d a n e l l ó w .  — 
D o  M o r e i  p r zyb yw ai ą  t e raz często okręty  
p r z e w o z o w e  z źy w n o śc ia mi  i i n n e m i  po t r ze ­
bami .  ( P o w .  Gaz .)

D o s t rze gac z  Au6tryacki  z dn ia  24. L i s t o p a ­
da zawie ra  nas tępuiący wyciąg listu z Salon i ­
ki dn.  3. L i s topada .  „ D n i a  26. Paźd z i e rn ika  
w ie c zó r ,  za raz po nad eyśc iu  tu wiadomośc i
0 upadk u  W a r n y ,  p rzyb ieg ł  tu tatar  z o b o z u  
W .  W e z y r a  z rozka zem do  tu teyszego  G u ­
b e r n a to ra ,  ażeby  zagrab i ł  maiątek  zn a n e g o  
Jussuf f-Baszy , który t enże  w Paszal iku Salo- 
n i c k i m ,  a m ia no w ic i e  w m i e ś c i e  tu t eyszem 
posiada.  Roz ka z  t en został  n i e b a w n ie  i e ­
szcze tey samey  nocy  nayściś ley d o p e ł n i o n y
1 C h a s in e d a r  iego ( pod ska rb i ) ,  który tu zwy ­
kle p r ze s iadu ie ,  a re sz towany .  P o s t ęp o w a n ie  
to z rob i ło  tu p o w sz e ch n e  w r a ż e n i e ,  uży łem 
będ ą c  p rzec iw m ę ż o w i ,  k tórego do tąd mi an o  
za i e d n e g o  z nayzn ako mi t sz ych  w woysku tu- 
r e c k i e m ,  i który w całey M a c e d o n i i  na yw ię ­
kszego d o z n a w a ł  sz ac unku ,  Po iąć  n ie m o żn a ,  
iak wód z  t e n ,  który się dotąd wsławił  p rzy  
tak wie lu w yda rze n ia ch ,  i nawe t  ie szcze  p r z y



ob r o n ie  W a r n y  s ł awą s ię  o k r y ł ,  mo-gł s ię  
n ie sp od z i an ie  sp lamić z b r o d n ię  z d r a d y ,  któ­
ra p o d łu g  l i s tu W .  W e z y r a  na n im  cięży.  — 
Zre sz tę  p o d łu g  wi adomośc i  z Se res  dn ia  l .  
L i s t o p a d a ,  ma i ą tek bawiącego  tam syna  Jus -  
sufF-Baszy został od  p r ze ds ię w z ię ty ch  p r z e ­
ciw i ego  oy cu  ś rodków zu p e łn ie  w yłą cz on y  I
n ie tkn ię ty . “  .

P o w s z e c h n a  Gaz eO zawiera  z Orszowy d. 
10. L i s top ad a  , co nas tępn ie  :• „ W e d ł u g  p o ­
wieści  p o d r ó ż n y c h ,  przy by waięcych z inałey 
W o ł o s z c z y z n y ,  osadziwszy Ro są yan ie  Kale -  
fat i p rzy ległę  wyspę na Dunaiu, .^  z którey 
o g n ie m  dz ia ło wy m dos ięgnąć  m o ż na  W i d -  
d y n ,  zaczęl i  p o m i e n i o n e  miasto b o m b a r d o ­
wać.  W i e lk a  tam panow ała  t rwoga? w d ..%■ 
i 3 L i s t op ad a  z b u r z o n e  zostały dwa meczety,  
a rynek  rybacki  z o taczaięceini  go d o m a m i  
s p ło n ą ł  w ogn iu .  Je d n a k ż e  p o r z ą d n e  o b l ę ­
ż e n i e  n ie nas t ąp i ło  ie szcze .  — O d e b r a n o  tu 
listy z Bułga ry i ,  p o d łu g  k tó rych w caley pro- 
wincy i  z rozkazu  Suł tana wszystkie zd a t ne  
ko n i e  p o z a b ie ra n o  własc ic i e lom,“

S z w e c y a.
Z' S z t o k h o l m u ,  dnia iS- L i s t op ad a .

W c z o r a y  zagai ł  Król  J m ć  pos iedzen ia  Sey- 
niu Kró les twa .  W  m o w ie  s w o i e y ,  p rzez 
Kró l ewic za  N as tę p c ę  t ronu o d c z y t a n e y , to 
międz y  in n e m i  wyraz i ł :  „N as z  p rzemys ł ,
nasz  h a n d e l  kwitnę pod  tarczę r z ę d u ,  który 
rest g o tó w ,  korzystać z wszelkiey sp o s o b n o ­
ści ku u t r zy m an iu  W a s z e y  na rodo wo śc i  t 
wy pły waięcych z n iey  p rzywi le jów.  1Po 
pierwszy raz  iestein w s t a n ie ,  p r ze łoż yć  
W a m  budże t  pańs twa w dn iu - za ga i en ia  Sey-  
inu.  R ap or t  o admin is t racyi  Króles twa poda  
W a m  d o k ła d n e  w y o b ra że n ie  o kw i tn ą cy m 
s tanie  naszych  f in ans ów ,  p o le ps ze n iu  r o l n i c ­
twa i t. d.  L u d n o ś ć  kraiu poń inaża  s i ę ,  a 
p rzysz łość  stawia n a m  się  pod'  wcale i n n ą  
w ró ż b ę ,  jak p r zed  lat i 8 lu ._ Ż a d r m  p r z y g o ­
da n iena r usz y ł a  spokoynośc i  i szczęścia,  k tó ­
re  mi nas  O p a t r z n o ść  tak d ługo  da rzy ła .  Sta­
r o ży tn a  S z w e c j a  u t r zym ała  swe z n a cz en i e

p o m i ę d z y  n a r o d a m i ,  r u t r zym a  i e , d o p o -  
ki w zg odz ie  żyć  będz ie .  P rz ec ie ż  w po ­
ś ród tak p o m y ś l n y c h ,  tale n i e sp o d z i a n y c h  
p o w o d z e ń ,  czu te  . woysko wielkie po t r z e ,  
by ; s t e m wszystkiern n ie  sc hodz i  na ź r ó ­
d łach  ku ich za sp o ko ie n i u .  W a le c z n i  nasi  
w o iownicy  wygląd a ią  z zau fan ie m użyjcie 
ś r o d k ó w ,  k tó re  W a s z e y  mąd rośc i  maią.  być 
p r z e ł o ż o n e .  N iez aporn inay  my o t e m ,  i i  
n i e po d le g ło ść  pańs tw p o t r ze h u i e  s p r z y m i e ­
rz e ńc ów  ; wew ną t rz  iest  n im  l u d ,  ze wn ę t rz  
woysko.  D e p u t o w a n i  n a r o d u ,  d o p e ł n i yc i e  
W a s z y c h  ch l u b n y c h  p o l e c e ń !_ Slaraycie się,  
u w ie c zn ić  o w ę  słod.kę w o ł n o s c ,  zabezpiecza* 
j ęcę  każdego  obywate la  od uci sku,  bez wdzie-  
r an ia  się w p o w a g ę  M on a rc h y .  W s p i e r a y c i e  
r zę d  w p o ży te c zn y c h  dla ogó łu  p r ze ds ię ­
w z i ę c i ac h ,  p o m n ą c ,  i i  on  g odn ośc i  n a r o d o -  
wey  bez  W a s z e g o  d o ło ż en ia  s ię  u t r zym ać  
n i e i e s t  w s tanie .  Sz la ch t a ,  d u c h o w n i ,  m i e ­
szczan ie  i c h ł o p i ,  my p osp o łu  tw or zy m y wę­
zeł  pa ńs tw a ;  staraymy. s i ę ,  ażeby  n ie ro ze r -  
w a n y m  poz os ta l i  P o n a w i a m  W a m ,  m oi  P a ­
n o w i e ,  z a p e w n i e n i e  n ioiey Kró lewsk iey  zy-  
czl iwości .“

Nas tę pn ie  o d c z y ta ł  K an c le r z  r a p o r t  o ad-  
min i6r racyi  Kró les twa od zam kn ię c i a  os t a­
tn ieg o  s e y m u ,  p oc z em  Marszałek i mó w cy  
in n y c h  t r zech stanó-w mie l i  z w y c z a j n e  m o w y  
o d p o w ie d n i e .

R  o s s y a.
Z  P e  t e r s b u r g a  , d.  18- L i s t op ad a .  

O n e g d a y  p rzy by ł  tu Je g o  Cesarze  wiczoska 
M o ś ć  C es a rz ew icz ,  W .  X i ę i ę  Konstantyn? 
a wczoray Je g o  Gesarzewiczoska Moś ć  W .  
Xiąż ę  M i c h a ł ,  w d o b r e m  z d r o w i u . _

Ciało zmar ł  ey Cesa rz owe y  matki  p r z e n i e ­
s io n o  o n eg d a y  z sali t ro n u  do sali ż a ł o b n e j .

P r z e z  rozkaz  d !z ienny  z d. 12. m. b, został  
G e n e r a ł - P o r u c z n i k , ,  Ba ro n  Ge i s ina r ,  w n a ­
g r o d ę  zna ko mi ty ch  w teraź-nieyszey woy n ie  
p o s ł u g ,  m ia n o w a n y  G e n e r a ł  - A d j u t a n t e m  
N .  Ce sa rza ,  z po zo s ta w ie n ie m  go  przy. d o ­
tychczasowych '  obowiązkach .

(Dwa Dodatki;)
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Rozmaite W iadomości.

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z R z y m u ,  u m a r ł  t a m  
d .  13. L i s t o p a d a  K a r d y n a ł  S p i n a  w 7 3c im  r o ­
ku  życ i a  sw eg o .

N a  g i e ł d z i e  w F r a n k f o r c i e  n .  M ,  r o z e s z ł a  
s i ę  d n i a  20. L i s t o p a d a  p o g ło s k a  o śm ie r c i  
K r ó l a  A n g i e l s k i e g o .  N i e t r u d n o  tarn n i g d y  
o  f a ł s z y w e  w ie śc i  ws ze lk i e g o  ro d z a i u .

Z  W i e d n i a  d o n o s z ą ,  iż n a  g r a n i c y  s i e ­
d m i o g r o d z k i e } ’ p ok aza ły  s i ę  ś l a dy  za r a z y  rno- 
r o w e y ,  kióra  s i ę  lam p r z e z  p o d r ó ż n y c h  z  W o ­
ł o s z c z y z n y  dos t a ł a  , i ż e  p r z e d s i ę w z i ę t o  n a ^ -  
a k u t e c z n i e y s z e  ś rod k i  p r z e c i w  d a l s z e m u  s z e ­
r z e n i u  s i ę  tey o k r o p n e y  klęski.

N a  f o l w a r k u  W6i S a m o l ę ż  yv P o w i e c i e  Sza ­
m o t u l s k i m  p ok az a ł a  s i ę  z a r a za  p o m o r o w a  
m i ę d z y  b y d ł e m  p o d o l s k i e m  z a k u p i o n e m  n a  
j a r m a r k u  G o s ty ń s k im .

C h c ą c  z a b e z p i e c z y ć  m ł o d e  d r z e w k a  o w o ­
c o w e  p r z e c i w  m r ó w k o m ,  t r z e b a  w g ł a d k i e m  
m i e y s c u  z r o b i ć  k r e d ę  k o ł o ,  p r z e z  k t ó r e ,  d o ­
pó k i  go  d e s z c z  n i e s p ł u c z e ,  ż a d n a  m r ó w k a  
an i  z g ó ry  n a  d ó ł  an i  z  d o ł u  d o  g ó r y  o i c -  
p r z e  c h o d z i .

Z  G  A  D  Y  W  A  N I  E  
m a i ą c y c h  na s t ąp i ć  o d m i a n  p o w i e t r z a ,  z  p o ­

s t r z e ż e n i a  n a  ro ś l i nach .

P r z y p a t r u i ą c  s i ę  f t z o g n o m i i  r o ś l i n  p r zy  
r o z m a i t y m  s t an i e  a t m o s f e r y ,  p o s t r z e g a m y  
w  n i c h  o d m i a n y  r o z m a i t e ,  c zę s tok roć  ba rdzo  
s t o s o w n e  z  p o r u s z e n i a m i  a t m o s f e r y e z n e m i ,  
a  w n i e k t ó r y c h  r o ś l i n a c h ,  tak ies t  m o c n e  t e ­
g o  p r z e c z u c i e ,  ź e  n i e m y l r i i e  de sz cz  l u b  p o ­
g o d ę  z  n i c h  p r z e w id z i e ć  m o ż n a ,  n a w e t  dość  
wcześn ie*  L i ś c i e  u b i e t a i ą c e  p r z y i e m n i e  r o ­

ś l i n y ,  u k ł a d a i ą  s i ę  s t ale  do  r ó w n o w a g i ,  r a z ,  
a b y  ze  wsze ch  s t ron  r ó w n y  c i ęż a r  z a c h o w y ­
w a ć ;  d r u g i  r a z ,  aby  ze  wsze ch  s t r o n  p r zyc i ą ­
gać  w yz i e w y  p o t r z e b n e  z  a tm o s f e r y ;  na  os t a­
t e k ,  ab y  n a y w i ę k s z ą  p o s ł u g ę  ro ś l i nno śc i  w y ­
p e łn i ć  w  d z i a ł a n i a c h  n a s t ę p n y c h .  O s ł o n i o n a  
z i e m ia  l i śćmi  n ad  k o r z e n i e m  o d  p r o m i e n i  
s ł o n e c z n y c h ,  n i e m o ż e  r a p t o w n i e  w y sy ch ać ,  
z e  s zkpdą  roś l i ny .  U t w ó r  k a ż d e g o  p r a w ie  l i ­
śc i a  iest  ż ł o b k o w a ty  w e  ś r o d k u ,  i c zę s t ok roć  
t e ń  ż łó b e k  p r z e d ł u ż a  s i ę  po  o g o n k u  h śc i a  a ż  
d o  ł o d y g i .  K ie dy  z n o w u  z b y t n i a  i lość w o d y  
uros i  l i ście i z i e m i ę  p rzy  ł o d y d z e ,  w ó w c z a s  
zw ie sża i ą  s i ę  r o z w a r t e  z u p e ł n i e ,  da i ąc  śc i ek 
w o d z i e  o  po da ł  o d  ł o d y g i .  W  k a ż d y m  zaś  
r a z i e  tak s i ę  u k ł a d a i ą ,  aby  n a y z r ę c z n i e y  i m  
p r z y c h o d z i ł o  o d d a w a ć  w y z i e w y  d o l n ą  s t r o n ą  
s w ę i ą ,  a  to z a w s z e  s t o s o w n ie  do  s t a n u  o b e ­
c n e g o  p o g o d y  na s t ąp i ć  m a i ą c e g o .  M a i ą  p r z e ­
to  r o ś l i n y  s w o y  u b i ó r ,  p o d p o r y ,  n a c z y n i a  
p r z y i m u i ą c e  wi lgoć  i p r ze s y ł a i ą ce  w m i e y s c a  
p o t r z e b n e  z e w n ę t r z n e m i  i w e w n ę t r z n e m i  k a ­
n a ł a m i ,  p a r a s o l e ,  p a r a p l u i e  i p ł u c a ,  a  t o  
w szys tko  w  i e d n y m  l i śc iu z aw ie r a  s i ę .  N i e  
dz iw  p r z e t o ,  ż e  t en  o r g a n  u s p o s o b i o n y  ies t  
w cza s i e  n a  o d m i a n y  p o w i e t r z a ,  tak d a l ec e  
z a o s t r z o n e ,  ż e  d o ść  z a w cz a su  p r z e c z u ć  u m i e  
na s t ą p i ć  m o g ą c e  t a k ow e  o d m i a n y .  T o  p o z n a ­
w s z y ,  n i e b ę d z i e  r z e c z ą  o b o i ę t n ą ,  ś c i ąg ną ć  
u w a g ę  p o s t r z e g a cz ó w  d z i a ł a ń  p r z y r o d z e n i a ,  
n a  z a s t a n o w i e n i e  s i ę  p r z e d  l i śćmi  ro ś l i n ,  n a d  
i ch  s k ł a d e m ,  u k ł a d e m ,  r u s z a n i e m  dobrowfl ł -  
n e m ,  czyl i  n i e z a w i s ł e m  od  p r z y c z y n  z e w n ę ­
t r z n y c h ,  r u c h  i u ł o ż e n i e  sp r a wić  m o g ąc y c h .  
J e ż e l i  r o ś l i ny  p r z e w i d u i ą  c i ą g ł ą  s u s z ę ,  k tó r a  
ie  z w y k ła  w y n i sz cz ać ,  tak p r z e z  w yc i ą g a n i e  
m o c n e  p o w i e t r z e m  zb y t  e l a s t y cz n em  wy z i e ­
w ó w  d o l n ą  s t r o n ą  l i ścia u w a l n i a i ą cy ch  się,  
t ako  t e ż  p r z e z  w y s u s z a n i e  z i e m i ,  naówczUS
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lO-pussccalą ew o ie  3tśc5e ma d ó ł ,  ś w in io n e  l u b  
.zgięte ku s trun ie  d o ln e y ,  r a z ,  aby osłonić 
z ie m ię  przed  u p a ł e m ,  ■drugi r a z ,  aby p rz y ­
t łum ić  oddycha  nie .■skupieniem i ib ró w  d o l­
n y ch .  N ie c h ż e  tylko stan p o w ie t rz a -o b ie c y ­
wać za cz n ie  deszcz., natychm iast  liście in n y  
Jcsztah przybiorą.,  odp ros tu ią  się  z zakrzyw ie­
li i a na  dół,  ze g n ą  się w r y n n ę  b u  środkowi, 
p o d n io są  się do  g ó r v ;  iednern  s ło w em , 
u tw orzą  praw dziwą łyżkę p o trz e b n ą  do .przyi- 
in o w an ia  wilgoci. Gdy deszcz padać zaczyna, 
a  liście -trzymatą s ię  ciągle postaci polewaczki, 
n ie z a w o d n ie  to zapow iada  p rędką  p o g o d ę ,  
p o n ie w a ż  na deszcz d ług i przyfeieraią n a ­
tychmiast fo rm ę  parapluia , iakby p rzew idyw a­
ły ,  że wilgoci będz ie  do zbytku. N iek iedy  
z g in a ią -s ię  w pół., tak ,  źe po łow a w ody  d e ­
szczu  wey do ło d y g i ,  połowa o podał sp ływ a; 
w  takim razie deszcz  po trw a >6 do  r 2  godz . 
■Oprócz tych p o ru sze ń  ń z o g n o m i i  ro ś l in ,  są 
ic szcze d e l ika tn ieysze ,  s tosownie  do  p o w y ż­
sz y c h  spostrzeżeń . R o ś l in y ,  ie d n e  m n ie y ,  
d ru g ie  w ięcey  są p rz y d a tn e  do tych spos t rze ­
ż e ń ,  które ja k k o lw iek  n iew yczerpa ły  tey ma- 
tery i ,  udzie lam  publiczności w nad z ie i ,  źe  i n ­
n i  pos tąp ią  dalaśy w odkryciach  m e te o r o lo ­
g ic z n y c h ,  o sn o w a n y c h  n a  tym  pom yśle .

T e o d o r  N a r  b u t .

S Z U M K A
p o c ie sz a ią c a  wszystkich  na  n isk im  sz cz eb lu  

d ra b in y  sławy i szczęśc ia  s to jących .

C hociaż iest niskie wasze stanow isko,
G dy się. kto tylko do niego przyswoi,
N ie  pnie się wyżey, w o li zo stać  n isko ; 
Z a w sze  bespieczniiy na ziem i się sto i.

Z a w ó d  wasz wprawdzie iest nieokazały, 
K orzystny przecież, Przyiaciele m o i!
W  łapankę tylko g ra  teraz św iat cały; 
Prędzey ten złap i, kto  na ziem i stoi.

N a  niskim  stopniu bierze się kubana,
N a  wyższym  każdy strzeże się i boi,
Od niższych śm iało  bywa przyim ow ana ; 
Śm ia ło  odbiera, kto  na ziem i stoi.

N a  niskim  s to p n iu  rozum  nie tak stęka 
M yśl nie n a tę ża , w  oczach się nie dwoi, 
' G łów ka się  cieszy, że pracuie ręka; 
Z a w sze  ilżey te m u . kto  na ziem i stoi.

W  takim  bądź stanie  .człowiek się znayduit, 
Z a w sze  .iest w  s trachu ., kiedy ta m  co zbroi,
W  strachu zazwyczay każdy reyteruie;
Ł a tw iey  się skryie, k to  na ziem i stoi.

P ró żn o  wysoko zastaw ia  swą łapkę 
N iska  dam ulka , co się ślicznie s tr o i;
K to  się chce żenić., ten  gra  w  ślepą babkę, 
Prędzey tę  chwyci, k tóra  nUko stoi.

P o s  t r z e g a l s  ki .

L i t e r a t u r a .
J e ż e l i  p o b ra ty m c o m  naszym  pos tępam i w l i ­

te ra tu rze  oyczystey  za  d n i  naszych  szczycić 
s ię  w o ln o ,  toć i naszey  p row incy i z a r z u tu p r ó -  
ż n a w a n ia  w tym w zględzie czynić  n iew ypada .  
W  n ie d łu g im  p rzec iągu  czasu widzieliśmy kil­
ka książek polskich w P o z n a n iu  d ru k o w a n y ch  
—  i w tych dn ia ch  wyszła książka p o d  ty tu ­
ł e m :  „ R Y S  P O E T Y K I . 11 * )

N im  biegleysze od  naszego p ió ro  iakiego r e ­
c e n z e n ta  w ykaże nam  wartość p ism a tego  , dla 
nas  tym czasem  dość iest po w ied z ie ć ,  źe ksią­
ż k a  ta ,  g d y b y  ża d n y c h  in n y c h  za le t  n iem ia ła ,  
iu ź  z tego sam ego  w zg lę d u  uży tec zn ą  stać sig 
m u s i ,  ź e  w l i te ra tu rz e  po lsk iey  co do te g o  
p rz e d m io tu  p ierw sza iest w ty m  sposob ie  u ło ­
ż o n a .  L ic z n e  m am y pisma o poezyi i wytno- 
w ie ,  ale p o e ty k i ,  któraby ca łą  p oezyą  n a  dz ia­
ły ,  rodza ie  i gatunki system atycznie rozbiera ła ,  
p o d o b n o  dotąd  n iem ie liśm y. T e n  wykład r ze ­
czy iest zdan iem  n aszem  dogodn ieyszy  od  o b ­
sz e rn y ch  a zby t ogó lnych  ro z p ra w ,  z k tó rych  
ci tylko korzystać m o g ą ,  co sami p o d o b n ie  pi­
sać są zdo ln i .  Życzyć tylko n a le ż y ,  ażeby a u ­
to r  iak nay rych ley  d o trzy m ał  n am  p rzy rze cze ­
n i a ,  źe s ię  postara  o w ydanie  p rzy taczanych  
w szędz ie  przez  s iebie w zo rów  i p rzy k ła d ó w ; 
tym  sp o so b e m  o trzym alibyśm y w y b o r n ą - p o d ­
r ę c z n ą  b ib lio teczkę dla p raw dziw ych  miłośni-

*) Z upełny ty tu ł :  „R ys p o e ty k i,"  wedle przepi­
sów teoryi w  szczegółach Z  nayznakomitszych au­
to rów  czerpaney, ułożony przez J. F. K rólikow­
skiego, D ra filozofii, Professora ięzyka l literatu­
ry  polskiey w Król. G im n. Poznań. Tow arzystw a 
Kroi. W arszawskiego Przyiaciół n a u k , Krak, 
nauk. i t. d. członka, ord. S. Stan. Kaw. W  Po- 
enaniu i8 l8 . Nakładem  w ydaw cy —> ( w wielk. 
8ce stgon, igg przedrą, str. X X II.)
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Iców poezyi,  Tymczasem i - sama 'książka,  o 
którey m ó w im y ,  może przyjemnie zabawić i 
■oświecić czytającego, a przyzwoity format ,  pa­
pier dobry,  druk ładny (w drukarni  W.Decke-  
ra )  i mierna cena  (4 Zł . )  pomnaiaią. takie tey 
zalety.

O d  dnia I .  Paźdz ie rnika  do dnia 30. Listo­
pada r. b. z łożone zostały na P o m n ik  
dla Mieczysława l .  i Bolesława Chrobrego, 
nas tępujące ofiary :

298) Składka z Dekanatu Śmigielskiego 
68 Tal .  25 śgr. 2 fen.  iak następuje? X. 
Dziekan  Stachowski Proboszcz  w Osiecznie ,  
2 Tal..; 3)  Parafianie kościoła w Osiecznie  
25 sgr. 4 f e n . ; 3) X. Baczyński Proboszcz 
w Śmiglu ,  5 Ta l . ;  4)  X. Osiecki  Wikaryusz  
w Śmiglu,  1 T a l . ;  5) P- H u b e r t  Exaktor  
skarbowy, 1 T a l . ;  6) Parafianie kościoła 
w Śmiglu,  1 Ta l.  15 sgr. 10 f e n , ; 7) Klasztor 
XX.  Cystersów w Prz em enc ie ,  30 Ta l . ;  3)  
X.  Mentzel  Pleban w Gonie tnbicach ,  2 Tal.; 
*) P. Skarztński  z Zakowa,  2 Ta l . ;  J0)  P.  
Cieśliński z K l ó n o w c a ,  1 Ta l . ;  3I ) Parafia­
n ie  kościoła w Gonietnb icach,  2 Tal .  7 Sgr. 
C fen , ;  1 2)  X.  Pawlicki Pleban w Czerwoney  
wsi ,  1 Tal .  to  sgr.;  13) Parafianie kościoła 
w Czerwoney  wsi, 1 Tal .  7 sgr, ; J4)  X . T h o u -  
and Kornmendarz  w Drzeczkowie ,  3 Tal.;  
1 5) P. Possessor Błędowski,  3 T a l , ;  l6)  P a ­
rafianie kościoła w Drzeczkowie ,  6 sgr. ;  I7) 
X.  Gralichowski P leban  w Brontkowie,  2 Ta l  ; 
l s )  X.  Skalski P leban  w Kąkolewie,  1 T a l ;  
I9)  J P .  Pietrzyński  Organista w Kąkolewie,  
10 sgr. ;  30) X. Richter  Pleban w Górce Du-  
ch o w n e y ,  2 Ta l . ;  2I) Parafianie kościoła 
w Górce  Du chowney,  10 sgr. ;  22) X. Th ew s 
Kornmendarz  w Radomicku ,  15 sgr.;  23) Pa­
rafianie kościoła w Radomicku,  g fen. ;  24)  X, 
Goczalski Kornmendarz w Starem Bojanowie,  
1 Ta l . ;  25) Parafianie kościoła w Buczu ,  12 
sgr . ;  26) Parafianie kościoła w Mórkowie ,  6 
8gr. 8 fen.  299) X. Pawlikowski P leban  wSta- 
r o gr odz ie ,  .3Tal .  300) X.Staykowski  Wika­
ry  w Koźmin ie ,  1 Tal.  301) J W .  Koźmian  
Biskup Kujawsko-Kaliski,  too T a l .  302) W .  
J ó z e f  Mycielski z Gorzyczek ,  40 Ta l .  303) 
Składka z Powiatu Czarnkowskiego 200 Tal.

iak następnie?  T)  P.  H ra b ia  I g n a c y  Dzie-  
du6zycki , i o o T a l . ;  3)  P.  Rutter  Konsyliara 
Medycyny,  40 Ta l . ;  3)  Pan Emi l  Swinarski,
20 Ta l . ;  4)  P.  Duliński ze Sławna,  15 Tal . ;  
■*) P. Ma jor  Hrabia  de Blankensee D e p u to ­
wany na Seyrn z Powia tu Czarnkowskiego,  
25 Ta l .  3043 Składka z Dekanatu  Szrem- 
sk iego 79 Tal .  15 sgr. 8 fen. 5 Dukatów 2 Fry .  
drycfisdory 2 pół Irnperyały Roseyiskie,  iak 
nas tępuie :  2) X.  Polcyn  Dziekan Szremski 
Proboszcz  w Dolsku,  2 Frydrychsdory:;  3)  
Parafianie kościoła w Dolsku,  a Tał.  26 sgr.
4 fen , ;  3) X. Januszewski  Kornmendarz  
w S z re rn i e ,  t Du ka t ;  4) Parafianie kościoła 
w Szremi e ,  3 Tal .  1 sgr, 4 fen. ;  s) Klasztor 
XX.  Franc iszkanów w Szremie ,  2 Tal . ;  6)  
Parafianie kościoła we Wieszczyczynie ,  2 
Ta l .  12 sgr. I fen. ;  7)  X. Piechocki P leban 
w K u n o w i e ,  2 Ta l . ;  8)  P.  Piot r  Rogowski 
z Tw or zym ie re k ,  2 Ta l . ;  9) P. Koperski  
z T worzymi erek ,  1 Ta l . ;  IO)  P. S z e n ic z M a -  
łachowa,  1 Ta l . ;  I J ) Parafianie kościoła w 
Strzelczu,  2 Ta l .  19 sgr. ;  12) X. Siczyński 
Wikaryusz  w Strzelczu,  i T a l . ;  13) P.  Bał- 
dowski Obywate l i kupiec w Gostyniu,  I Tal,; 
I4 ) Parafianie kościoła w Gos tyniu ,  6 sgr, 11 
fen. ;  J f )  X.  Bugaiewicz P l eb an  w Starym 
Gostyniu  wraz z Paraf ianami ,  dwa pół  Im -  
perya ły rossyiskie i 14 Ta l . ;  l6 ) Parafianie 
kościoła w Siemowiewraz  z P lebanem,  4 T a l .
5 sgr . ;  I7) Parafianie kościoła w Lub in iu ,  20 
T a l . ;  I3)  Parafianie kościoła w Dalewie ,  3  
Tal .  5 sgr. 6  fen. ;  I9) X. Marcinkowski,  Ple- 
ban w D a lew ie ,  5 Ta l . ;  20) X. Kraciewicts 
P leban  w Bro dnicy ,  4 Dukaty;  21) Parafia­
nie kościoła w Brodn icy ,  1 Tal.  16 6gr.; 22) 
Parafianie kościoła w Ż a b n i e ,  ,1 Tal .  7 sgr- 6 
fen. ;  23) X, Frydrychowski  Pleban w Krzy­
win iu ,  t o  Ta l . ;  243 Parafianie kościoła w 
Krzywiniu,  6 sgr. 305) P.  Wanse low D e p u ­
towany na Seym z miast Powia tu Czarnkow­
skiego i  Chodzieskiego złożył 1 0  Tal .  3 0 6 ) 
Depar t am en t  Opolski  ze Szląska złożył 13 Tal .  
29 sgr. 307) P.  Radzca Powiatowy z T r z e ­
bnicy w Szląsku ze swego obwodu z łożył  32 
sgr. 6 fen.  308) Składka przez P. Grossmana 
D eputowanego na Seym z  miasta Wschowy,
21 T a l ,  10 sgr. 6 fen. jak następuie:  T)  P.  
Stanisław Fie d le r  Kommissarz Sprawiedliwo­
ści w* W s c h o w i e ,  3 Ta l . ;  3)  P. R o h r m a n a
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Sędzia Pofcoiu t a m i e ,  i T a l , ;  ł )  P.  P ro fesso r  
R a d o je w s k i ,  2 T a l . ;  4) P .  R e f e r e n d a r y  usz 
A r e n d t , l T a l . ; P .  R e fe re nd ar y  usz Stoe- 
phas ios ,  13 s g r . ; 6) P.  A s s e s s o r  K u t z n e r ,  10 
s g r . ; 7)  N au c zy c ie le  szkoły ew an ge l i c k ie y ,  i  
T a l . ;  8) w ka r b o n ę  z e b r a n o ,  7 T a l .  13 sgr .  
6 f en . ;  9) P .  G ro ss in an n  D e p u t o w a n y  z m i a ­
sta W s c h o w y  , 5 T a l .  309) P a n  Kulczyńsk i  
U r z ę d n i k  tu teyszego Sądu  Z i e m i a ń s k i e g o ,  5 
T a l a r ó w .

P o z n a ń ,  dn ia  30. L i s to pa d a  182S.

X .  W o l i c k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  d o m i n i a l n y m  fo lwarku S a r n o l ę ż , n a l e ­

żą cy m  do maię tnośc i  N o w o w i ey sk ie y  w P o ­
w iec ie  Szamotul skim , w y bu ch ła  zaraza p o ­
m o r o w a  w s tadzie  bydła  ro ga t eg o  po do l sk ie ­
g o ,  z a k u p io n e go  w d n i u  27. z. m.  n a  i a rmar -  
Jtu w Gos tyn iu .  P od a i e m y to do wiadomośc i  
p ub l i c zn e y  z o ś w ia d c z e n ie m ,  iż wieś ta pod  
Ścisłą zn a y d u ie  s ię  s t r aż ą ,  źe wszelka ko m -  
znunikacya cb do  bydła  i iad chwyta iących  
p r z e d m io tó w  przec ię t a  i źe trakt z Sz am o tu ł  
d o  W r o n e k  tuż koło Samolęźa  wiodący,  z m i e ­
n i o n y  zos tał .

P o z n a ń ,  d n i a  27. L i s to p a d a  1828.
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W ydział spraw wewnętrznych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  o d  nie iakiego czasu us tawy pub l iko­

w a n e g o  w  gazetach u rzą dze n i a  ocl rędostwa 
u l i c ,  . z  dn ia  20. Paźdz iernika  182.6 r. ba rdzo 
częs to  u c hy b i an e  bywaią ;  przeto wzwyż wspo-  
m n i o n e  u r z ą d z e n i e ,  do nayściś l eyszego za ­
c h o w a n ia  n in ieyszem publ iczności  się przy.  
p o m i n ą  z  n a d m ie n i e n ie m ,  iż każde uc hy b ie ­
n i e  tego u r z ą d z e n i a ,  u s t an ow io ne  w tey m ie ­
r z e  kary po l i cyine  n i e a c h y b n i e  za  so bą  p o ­
ciągnie .  .

P o z n a ń  dn ia  24.  L i s topada 1828.
N a d -I iu i  m istrz.

O B W I E S Z C Z E N I E  
P r z y p o m i n a m y ,  iż zapłata pó ł r oez nó y  pro- 

wizyi  od listów zastawnych  zaczyna  się dnia 
12. G r u d n i a  1. b. i kończy się d m a  24. G r u ­
dnia c» P r o w iz y e  zapłacą się na r ęce R e n -  
dan ta  W przy tomnośc i  Kura to rów Kassy i z a  
w sp ó ln ym  tychże kwiti rn w lokalu kassowyrn 
w go dz i nach  przez przybic ie  rra drzwiach bli- 
źey oznaczyć się ma iących ,  W y p ła ta  prowi -  
zyi  trwa od  27. G ru d n i a  r .  aż do tb. Stycznia 
1829. D,'a przyspieszen ia  wypłaty zechcą I n -  
teressenci  kupony  wraz z specyfikacyą obey-  
rnuiącą nazwisko dóbr,  n u m e r  i ilość prowizyi ,  
podać .

P o z n a ń ,  dn ia  18- L i s top ad a  1828.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  P r  o w i n c y al  n a  

Z  i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  U U r .  W  o y c i e c h  i M a r y a n n a  z Kr o -  

k i ś i u s z ó w  M i e c z k o w s c y  ma łżo n k ow ie  
w Mystkaeh mieszkający,  p o  doyściu łat dole-  
tności  p rzez  m a ł ż o n k ę ,  wspólność ma ią tku  i 
d o r obk u  wyłączy l i , podaie  się do wiadomości .

P o z n a ń ,  dn ia  16. Paźdz ie rn ika  1828-
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

D  n i a  3.  G r u d n i a  r. b,  p rzed p o łu d n ie m  
o godz in ie  I l t e y  będz ie  na rozkaz wyższy koń 
do  s łużby kawaleryi  n i e zd a tn y ,  w koszarach 
6go pu łku u ła n ó w  w rriieyscu,  pub l i czn ie  nay- 
więcey daiącemu za go tową  zaraz Vv pruskim 
br zmiącym kurancie za p ła tą ,  sp r ze d an y ,  do 
czego ocho tn ików kupna  zaprasza się.

P o z n a ń ,  dnia 22. L i s topada 172S-
P u łk ow nik  i K o rn m en da n t  Re g i m e n t ow y,  

v.  S z c r d a h e l y .

O d e b r a ł e m  w komis par tyą  świeżego  E p e r -  
nayer sk iego  S z a m p a n a ,  i kilka ga tunków bar ­
dzo p ię kn ych  win r e ń s k ic h , które r e k o m m e n -  
dów ąć  m ó g ę  na  przedaź  z a  um ia rk owa ną  c e n ę  
fakturową.

G. B. K a s k e I.

{Dodatek drugi.")
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y *
Na w n i o s e k  K o m m i s s a r z a  S p r a w i e d l i w o ś c i  

M i t t e l s t a e d t a ,  k u r a t o t a  r n a s s y  p o z o s t a ł o ś c i  
K m a r ł e g o  t u  d n i a  54.  S t y c z n i a  18 21 .  K o m m e n -  
d a r z a  B a r s  z c z e  w  i c z a  z  C e r e k w i c y ,  s y n a  
Z m a r ł y c h  w  W a r s z a w i e  K a ź m i e r z a  i A g a t y  
z  S i k o r s k i c h  B a r s z c z e w i c z ó w  m a ł ż o n k ó w ,  za-  
p o z y w a m y  n i n i e y s z e m  w s z y s t k i c h  z  m i e y s c a  
z a m i e s z k a n i a  n i e w i a d o m y c h  s u k c e s s o r ó w ,  m i a ­
n o w i c i e :  ,

a )  J o a n n ę  z  S a d o w s k i c h , z a m ę ż n ą  L i p s k ą ,
£ )  M a ł g o r z a t ę  z  S a d o w s k i c h ,  z a m ę ż n ą  B y -  

s z e w s k ą ,
K u n e g u n d ę  S a d o w s k ą ,  

d )  W a w r z y n a  F e d r o w i c z a ,  
a )  J a n a  F e d r o w i c z a ,  

a b y  się n a y p ó ź n i e y  n a  t e r m i n i e
d n i a  2 8 . M a r c a  1 8 2 9  , 

zrana o  g o d z i n i e  l o t e y ,  p r z e d  R e f e r e n d a r y u -  
n e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  E l s n e r  w  i z b i e  na -  
e z e y  i n s t r u k c y i n e y  S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o ­
n y m ,  ‘o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o ­
n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  s t a w i l i  i i a k o  t a k o w i  d o ­
s t a t e c z n i e  s i ę  w y l e g i t y m o w a l i ,  w  r a z i e  n i e s t a ­
w i e n i a  s i ę ,  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g ą ,  i£ m a s s a  d o  
* 0 0 0  T a l .  w y n o s z ą c a ,  s u k c e s s o r o r i i  n a j b l i ż ­
s z y m ,  k t ó r z y  się i u ż  p o c z ę ś c i  z g ł o s i l i  i i e s z c z e  
Z g ł o s z ą ,  p r z y s ą d z o n a  i w y d a n a  b ę d z i e , 1 z e  
z p r e t e n s y a m i  z u p e ł n i e  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą .

P o z n a ń  d n i a  24.  K w i e t n i a  18 2 8 .
K rólew sko-Pruski Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
U r o d z o n y  L u d w i k  B r o d o w s k i ,  t e r a -  

f i n i e y s z y  d z i e d z i c  d ó b r  B i l c z e w a  w  P o w i e ­
c i e  O d a l a n o w s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  k o ń c e m  u r e -

tu l o w a n i a  t y t u ł u  d z i e d z i c t w a  n a s t ę p u i ą c e  d o -  
u m e n t a  m a  p r z y s t a w i ć  i a k o  t o :  

a )  k u p n a  k o n t r a k t  z  d n i a  17.  S i e r p n i a  1812 .  
r o k u ,  o  d o b r a  B i l c z e w o  p o m i ę d z y  W .  W o y -  
c t e c h e m  R e u b n i t z  B a r o n e m ,  a  U r .  W i l h e l ­
m i n ą  D e t t e r  w  a a s y s t e n c y i  m a ł ż o n k a  s w e ­
g o  F r y d e r y k a  A u g u s t a  D e t t e r  z a w a r t y .

[a )  K-uPna kontrakt z dnia 17. Stycznia lglU*

r o k u ,  m i ę d z y  D o k t o r e m  G u m p e r f ,  i a ł «  
P e ł n o m o c n i k i e m  U r .  D e t t e r  i m a ł ż o n k i  
t e g o ż ,  w  a s s y s t e n c y i  U r .  D i e r s c h l a g  P r e ­
z e s a  T r y b u n a ł u  h a n d l o w e g o ,  w r a z  z  p l e ­
n i p o t e n c j ą  U r .  D e t t e r  n a  t e g o ż  D o k t o r a  
G u m p e r t  w y s t a w i o n ą .

3 )  K u p n a  k o n t r a k t  z  d n i a  7.  L i s t o p a d a  181O.  
r o k u ,  m i ę d z y  U r .  W o y c i e c h e r n  D e t t e r  i  
U r .  S c h m i e d e k e  R a d z c ą  P r e f e k t u r y .

4 )  K u p n a  k o n t r a k t  z  d n i a  25.  C z e r w c a  i g O l ,  
r o k u ,  m i ę d z y  U r .  S c h m i e d e k e  ó w c z a s o w y  m  
K o n s y l i a r z e m  w o i e n n o - e k o n o m i c z n y m  a 
A n d r z e i e m  G r a b i ń s k i m .

5 )  K u p n a  k o n t r a k t  z  d n i a  3 0 .  L i s t o p a d a  179 8.  
r o k u ,  m i ę d z y  A n d r z e i e m  G r a b i ń s k i m  a  
K o n s t a n c j ą  z  G r a b i ń s k i c h  o w d o w i a ł ą  S a o -  
l a w i a k .  ;

; ' • v  .t

P o d ł u g  p o d a n i a  U r .  L u d w i k a  B r o d o w s k i e g o ,  
d o k u m e n t a  t e  s p a l i ć  s i ę  m i a ł y .  P r z e t o  w z y -  
w a i ą  s i ę  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  z  d o k u m e n t ó w  
t y c h  i a k i e k o l w i e k  p r a w o  r z e c z o w e  d o  d ó b r  
B i l c z e w a  m i e ć  s ą d z ą ,  a b y  p r e t e n s y e  s w e  n a y -  
d a l e y  w  t e r m i n i e

d n i a  5.  S t y c z n i a  1S29 .

0  g o d z i n i e  ę t e y  z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  U r .  
B o r e t i u s ,  S ę d z i ą ,  w y z n a c z o n y m ,  z a m e l d o w a l i
1 u d o w o d n i l i ,  *w p r z e c i w n y m  b o w i e m  ra«.-e 
z  p r e t e n s y a m i  s w e m i  d o  r z e c z o n y c h  d ó b F  w y ­
ł ą c z e n i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  w  t e y  m i e r z e  n a k a ­
z a n e  i m  b ę d z i e  m i l c z e n i e .

N i e m a i ą c y m  t u  w  m i e y s c u  z n a i o m o s t t ,  
K o m m i s s a r z e  S p r a w i e d l i w o ś c i  U r .  B r a c h v o g e ( ,  
U r .  S p r i n g e r ,  U r .  P i g ł o s i e w i c z  i U r .  P i l a s k i n *  
M a n d a t a r y u s z ó w  i m  s i ę  p r z e d s t a w i a i ą ,

K r o t o s z y n  d n i a  25 .  S i e r p n i a  1828-
K r ó le w s k o -Pruski Sąd Ziem iański.

o b w i e s z c z e n i e .
O d e b r a w s z y  o d  K r ó l e w s k i e g o  S ą d u  Z i e ­

m i a ń s k i e g o  v. m i e y s c u  p o l e c e n i e  s p r z e d a ż y  
c a ł e y  r u c h o m ^ y  p o z o s t a ł o ś c i  z m a r ł e g o  w  C l i o -  
c i c z y  p o d  N o w e m m i a s t e m  n a d  W a r t ą ,  n i e -  
g d y  O n u f r e g o  G r a b s k i e g o  R a d z c y  Ziemskie-
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g o ,  wyznaczyłem końcem uskutecznienia 
sprzedaży teyże termin

n a  d z i e ń  2 0.  G r u d n i a  1 8 2 8 - 
W Chociczy w dom u śmierci spadkodawcy 
O godzinie  10. zrana i dnie następuiące.

P.odaiąc to do publiczney wiadomości, 
wzywam chęć kupna i zdolność zapłacenia 
m aiących, aby się w terminie tym stawili, 
b. n ad m ien ien iem , iź przybicie za natychmia­
stową tylko w kurancie pruskim zapłatą n a ­
stąpić może.

Krotoszyn, dnia 21. Listopada 1828.
K ról, Sądu Ziemiańskiego Asses, 

N f i  t e ł .

D o n i e s i e n i e  o a u k c y i .  
D oniesiona  iuż dawniey aukcya zastawów 

odbywać się będzie na  Garbarach pod Nrtn 
447. we W torek  dnia 9. Grudnia  i w dniach 
następnych przez

Król. Kommiss. aukcyinego, 
A h l g r e e n .

P łó tno  wąskie i szerokie w kopach i £  szero­
kie w w ebach , ciągnioną bieliznę stołową po 
6. 12. 18 i 24 serwetów, drelich na pościel, 
nasypki i in n e  przednie towary płócienne, 
o trzym ał znow u w znacznym wyborze 

G u 81 a w v. M u l l e r .
W narożniku ulicy Fryderykowskiey 

p od  liczbą 288-

N a nowych placach do przedawania drzewa 
przeznaczonych nad W artą  przy Strzelnicy 
lest wszelkiego gatunku bardzo dobre drzewo 
na opał do sprzedania w niskich cenach. D la  
typszego przeyrzenia każdego gatunku bgdą

poustaw ane tablice, na których znaydowaó 
się będą stale ceny , które iednakźe podług ga­
t unku  i okoliczności podwyższane lub zniżane 
być mogą. W ozów  do zwożenia drzewa w ka­
żdym czasie na tych placach dostać będzie m o­
żna.

Szanow nem u Obywatelstwu i Prześwietney, 
Publiczności mam zaszczyt ninieyszem nay- 
uniźeniey donieść, iź móy sklep przeniósłem 
teraz w rynek Nr. 88« w kamienicę Pana Ban-I 
kiera G. B- Kaskel, podle apteki P an a  D a h n e .  
Polecaiąc zarazem m óy skład przednich to-' 
warów galanteryjnych stalowych, biźuteryi- 
n y c h ,  kryształowego szkła, zegarów , lamp, 
francuzkich woni i zabawek dla dzieci, przy­
rzekam przy skorey usłudze nayumiarkowań- 
sze ceny.

B e e r  M  e n  d e l .  ^

R óżnych  gatunków przednich likworów1 
z fruktów i win,  tudzież prostych wódek 
w małych częściach, iakoteź h u r te m ,  dostać 
m ożna w składzie niźey podpisanego na dole 
w kamienicy iego własney tu  w Poznan iu  na 
ulicy Butelskiey N ro , 152.

I w a s z y ń s k i ,
/

D o  w y n a i ę c i a .
Lokal cukierniczy w P o z n a n iu  w kamieni, 

cy na ulicy Wrocławskiey pod  liczbą 530. 
poźoźony , od dawna pod  tern nazwiskiem 
z n a n y ,  iest z  wolney ręki od W ielkieynocy 
r. przysz. 1329. do wypuszczenia. W arunk i 
przeyrzane być m ogą u J P ,  M i i l l e r a  w skle­
pie blacbnierskim tamże.


